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Czesc Picurzedowa. 


— KRAKÓW. — 

Przyjemną zapewne będzie milośnikom 
literatury polskiey wiadomość, Że znany z 
kilku dziel uczonych i niezmordowaney pra- 
cy, pełen pięknych talentów literackich, P. 
"Konstanty Słotwiński, powierzoną ma sobie 
odtąd straż Księgozbioru Ossolińskich we 
Lwowie przez Nayjaśnieyszego Cesarza Au- 
stryi naylaskawey zatwierdzonego instytutu, 
Wkrótce więc spodziewać się należy nowych 
płodów gorliwości tego ulubionego pisarza, 


i że dalszy ciąg tak nazwanego Czasopismu 


biblioleki Ossolińskich wkrótce ogłoszony zo- 
S 


stanie. 


Ceny Zboża w 3. i 4 gatunkach sprzedawa- 
nego na targowicy w Kleparzu. 
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PETERSBURG (5 Luslopada.) 


Dzienniki tuteysze zamieściły. list zWar- 
szawy z d. 7 (19 Października), który za- 
wiera obraz odbytego pod Wolą w dnia 16 
z. m. wielkiego przeglądu weyska i nabo- 
żeństwa Wojsko stojące w 
paradzie, składało się z 4 brygad pieszey 
gvardi; z pułków 3 dywizji grenadyerskiey, 


wąyskowego. 


1 kirysyerskiey i 1 dywizyi lekkie4 kawale- 
rji ywardyi, 88 dział, i 9 statków pontoni- 
jerskich. Przytoczono jaka czyn który szcze- 
gólnieysze zrobił na woysku wrażenie, że 
śród huku dzial Jego Ces. Mość wielki xże 
Michal, kazał prezentować broń żolnierzom, 
zbliżył się do JO. Feldmarszałka Paskiewi- 
cza ŃMięcia Warszawskiego i skłonił przed 
nim szpade. Odpowiadając Xiaże na to u- 
czczenie, kaza! prezentować broń przed wiel- 
kim xięciem, i zbliżywszy się do Jego Ce- 
sarzewiczowskiey Mości edsłonił glove. W 
tejże chwili woysko krzyknęło Hurrah.» 


- Haca. (14 Listopada.) 


Na dzisieyszey gieldzie amszterdamskiey 
wszystkie papiery spadły, albowiem miano 
tam otrzymać wiadomość z Londynu, że 
Konferencya 
środki do zakończenia sprawy Belgijów. — 
Prywatne doniesienia od granie belgiyskich 
zwiastują, że wojska francuzkie odebrać 


Londyńska, nowe uchwala 


miały rozkaz gotowości do marszu. 


— Dnia 15. Do dzisieyszey gieldy am- 
szterdamskiey, miał nadeyść 5łwszy proto- 
kul IKouferencyć Londyńskiey , w którym jest 
iuowa o uznaniu króla Leopolda, i wolney 
Zegludze, 


LosovN (11 Listopada.) 
Wczoray z rana była wielka rada gabi- 


netowa. Tegoż dnia po południu, Konfe- 
rencya londyńska uchwalić miala Ultima- 
tum dla przesłania królowi hollenderskiemu, 
przez okręt parowy dzisiay tam odchodzący, 

Duia 12. Parlament przed dniem 10 gru- 
dnia zwołany będzie. — Mówią że lord Grey 
ma zamiar wprowadzić Bill przeciwko Uni- 


jom. Politycznym z obszernym wywodem ja- 


wney ich szkodliwości, równie jak wszyst- 
kich klubów, które są tylko polem namię- 
tnych noiesień, i gniazdem demagogów, obłu- 
dnków, i głupców, — W sobotę wieczór w 
Liwerpola jednego z hersztów zbrodni bri- 
stolskich uwiezieno. 

— Niaże Talleyrand miał wczoray rozmo- 
wę z łordem Palmerston w wydziale spraw 
zagranicznych. Do posła rossyyskiego przy- 
był wezoray goniec z Paryża i drugi z Pe- 
tersburga, dokąd tenże poseł wyprawił także 
wczoray kurjiera. Dziś po południu odbyła 
się w wydziale spraw zagranicznych rada ga- 
binetowa, która z umysłu byla zwołana. 

— Dziennik G/ole powiada: konferencya 
z powodu śmierci hr. Capodistrias wstrzy- 
mała tymczasowie swe narady względem gra- 
nie Grecji. 

— Courier naywyrażniey zbija obiegającą 
pogłoskę o zamiarze rząda przedsięwzięcia 
w nowym bilu reformy zmian ku szkodzie 
ludu. 

— Globe powiada, że wielu parów, którzy 
głosowali przeciwko drugiemu czytaniu bily 
o reformie, mają zamiar popierać nowy plan 
rządu. Między innymi i biskup londyński ma 
należeć do liczbu łordów, którzy zmienili 
swoje zdanie. 

— Zapowiedziane w kilku mieyscach kró. 
lestwa zgromadzenia gminu, nie przyszly do 
skutku. 

— W brabstwie York ułożono petycyą do 
króla, hrabiego Grey iinnych ministrów ró- 


— 2021 


wnie jak petycją do izby niższey, każda z 
tych łiczy przeszlo 150,000 podpisów. Wszy- 
stkie trzy akty razem, mają 1,600 łokci an- 
gielskich długości i ważą przeszło 24 kamie- 
ni. Z ogromnemi temi massami pargaminu 
wyjechał z Yorku P. Fawles, w celu odda- 
nia ich w Londynie. 

-~ Courier z dnia 7 b. m. donosi: Podlug 
listów wiarogodnych z Ceal i Gravesend, rząd 
przysłał tam rozkaz yrzytrzymania natych- 
miast wszystkich statków uzbrojonych na ra- 
chunek Don Pedra przeciwko Don Miguelo- 
wi. Okręt wojenny kongress tudzież frega- 
ty Juno i Azya już zostaly zabrane. To sa- 
mo nastąpi i z lanemi statkami należąceni 
do tey wyprawy. Kurjer czyni uwagę, iż roz- 
kaz ten nie wyszedl od ministerium spraw za- 
granicznych lecz od ministerium spraw we- 
wnętrznych na mocy istnącego prawa, iż nie 
wolno przedsiębrać nmzbrojeń dla zagrani- 
cznych. — Sądzą więc, iż zabrane statki 
wkrótce znowu będą wydane. 


BRUxELLA (14 Listopada). . 
Nadeszła tu dziś 
gtkie mocarstwa mające udział do Konfe- 


wiadomość, Że wszy- 
rencyi Londyńskiey uznaly króla Leopolda 
Belgiyskiego, i 

— Dziennik Emancipation zawiera naste- 
pujący rozkaz dzienny marszalka Gerard do 
francuzkiey pólnocney armii: 

„W główney kwaterze w Maubeuge doia 
5 Listopada 7831 r. Naczelny wódz spodzie- 
wał się iż będzie mógł przedstawić woysko 
Nayjaśnieyszenu Królowi Jmci Francuzkie- 
mu.  Woysko podzieli żal jego, skoro się 
dowie o powodach, które przeszkodziły re- 
wii mającey się odbydź'w pierwszych dniach 
Listopada, Wódz naczelny sądzi: iż żalu, 
jaki Nayj. Pan z tąd uczuł, lepiey nie po- 
trafi podać do powszechney wiadomości, jak 


kiedy otrzymane w tey mierze pismo udzie- 
li woysku.* 

Paryż duia 3 Listopada 1831. Kacha: 
ny Marszałku było moim zamiarem zwiedzić 
woysko zanimby powróciło do swoich gar- 
nizonów, Chcialem obesrzyć je i powieszo: 
wać mu zaszezytnego sprawowania Się, kie- 
dy weyście armij hollenderskiey sklonila mnie 
do poslania go w ponoc Belgom. Lecz te- 
rażnieysza pora czasu zniewala mię do zmie- 
nienia mego przedsięwzięcia, obawiam się 
bowiem ażeby poruszenia, jakieby woyskodla 
PUBY 


teraźnieyszych zlych drogach i braku związ- 


połączenia się odbyć musiało, nieh, ty 


ków, zbyt utrudzejące. Niemnieyszy i ja žal 
czuję i proszę WPana,ażebyś go z mey stro- 
ny woysku dał poznać. Niemogę mieć le- 
pszego tłumacza przed woyskiem jak WPa- 
na, kochany marszałku, co dauniey w tych 
samych okolicach byles moim towarzyszem 
broni, dopóki szlachetny zawód, który po ty- 
lu wypadkach napowrót obiąleś, nie posta- 
wil cię na czele woyska. Oświadczysz WPan 
przeto woysku, iż odpowiedziało oczekiwa- 
niu Francyi i mojemu, i że, chociaż niemia- 
fo sposobności, do tylu bitew odbytych z sła- 
wą naszego oręża, przydać jeszcze jedney; 
dostateczny jedoakże dało dowód oyczyznie, 
coby dla niey uczynilo, gdyby mu walczyć 
wypadło. Powiesz mu WPan, Że jego pa- 
tryotyzm niezmordowana gorliwość, karność, 
wytrwałość t umiarkowanie, zjedoaly nowy 
blask sławie francuzkiego oręża, i Że pod- 
wóyną złąd czuję radość, iż dway mói sy- 
nowie w jego szeregach prace jego podzie- 
lali i starali się o jego przywiązanie i mi- 
łość, Wiadome ci Panie Marszalku wszystkie 
moje dla ciebie uczucia i.szczera moją przy- 
jażń. 

(podpis.) Ludu ik Filip.< 


Monitor Paryzki z dnia 9 b. m. umie- 
szczając powyższy list króla, przyłączył do 
niego następujące uwagi: Król objawił za- 
miar odbycia przegłądu armii północney, nim 
się rozeydą, składające ją korpusy; gdy zaś 
wielka jego troskliwość o woysko spowodo- 
wała go do zrzeczenia się tego planu, któ- 
ryby był pociągnął za sobą trodną w obe- 
co; m czasie do uskutecznienia zmianę mieysc; 
monarcha oświadczył wojsku żal swóy z le- 
go względa, w liscie pisanym do marszałka 
Gerard. Žal jakiby mogła uczuć armija, n- 
stąpi w rażoniom jakie sprawią szlachetne wy- 
razy Nayjaśnieyszego Pana, na serca Fran- 
cuzów. Francya równie jak król, przyzna- 
li już wielkomyślnemu woysku nayświetniey- 
SZĄ sprawiedliwość, bez podziwienia byliby 
naszych Żolnierzy gdy- 


pow zieli wiadomość 
Teraz zaś z rő- 


by ich powołano do 
ana dumą podziwia- ich miłość oyczyzny, u- 
. à D . tr , „ . 
miarkowanie i karność, które im zjednały 
za granicą nowe poszanowanie, a hołd taki 
dla żołnierzy obywateli, nie mniey jest po- 


walki. 


chlebny. 


Rozmaitości. 

— W izbie deputowanych w Paryżu nara- 
dzano się ile koniecznie trzeba woyska dla 
zabezpieczenia Francyi zewnątrz i wewnątrz 
i uradzono, że potrzeba, 500,000 ludzi. 

— W Madrycie (donosi dzienoik mody) 
znayduje się teraz artysta muzyczny jakiego 
nigdy nie było; jest to gluchoniemy, który 
mechanicznie wyuczył się kilkanaście kon- 
certów na fortepijanie, i wykonywa je bez 
błędu! 

~> Przed kilką tygodniami w jedney z ma- 
łych nadmorskich wsi Kalabryi w królestwie 
Neapolitańskim, gdy wicher wywrócił stare 


drzewo, znaleziono pod korzeniem kamień 


okragly łokieć mający średnicy, na którym 
znaydnje się napis którego nikt dotąd nie- 
može wytlumaczyć. Litery są lacińskie. Za- 
bytek ten musi bydź niezmiernie dawny. 

— Wice-hrabia Szatobryan wydał dziełko 
polityczne, które w tych dniach w Paryżu 
jest powszechnie czytane. Cala treść dzieł - 
ka dąży do tego, aby pokazać, Że zatrzy- 
manie starodawney galęzi Burbonów w oso- 
bie xięcia Bordo, dla Francyi byloby nayzba- 
wiennieysze, ocalając ją od napaści wszel- 
kiey zagraniczney, jaka też drogą skutkują- 
cą do ustalenia pokoju wewnętrznego kra- 
ja. O familii młodszey Burbonów następu- 
jące slawny ten autor wynurza myśli: »To, 
co dzisiay posiadamy, jest mieszaniną bez 
ładu (chaos), co nie jest ani rzeczpospolitą, 
ani coś prawnego; ADI nieprawnego, jest to 
położenie niby-położeniem, mającem i cóś 
i nic, ani Żyjącem, ani konającem, jest to 
uzurpacya bez uzurpatora, dzień bez wieczo- 
ra dnia poprzedzającego, i bez poranka na- 
stępującego. W tenczas, gdy rzeczpospoli- 
ta powstawała, przeezuwali wszyscy, że się 
ona rozbije: gdy się cesarski rząd wznosił, 
przewidywano, że w w asnych zwycięstwach 
znaydzie zgubę swoję i Że restauracya blask 
jego zgasi, gdy nareszcie władzą prawna; 
dziedzictwo oyców swoich objęła, zwiasto- 
wano słusznie Że ja duch czasów i idei wie. 
ku obalą, jeśli się do tychże niezastósuje. 
Lecz cóż obecnie przewidywać można? —— 
Gdzież jest nasza przyszłość? Jaką przy- 
bierze ona postać? Kiedyż się zjawi? « 

DS e 

— Cytryny powinny wkrótce bardzo sta- 
nieć, gdyż według doniesień z Tryćstu ten 
owoc w krajach południowych zrósł tego la- 
ta niezmiernie „obficie. , 

Å 


